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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSCIWY! 
PRZESWIETNE SKONFEDEROWANE RZPLITEY STANY ( 


Akiż to nowy widok wy stawiamy w ters żniey szey porze Naros 

dowi naszemu i cheym Narodeń -Oto przeisteczenia ogromne- 
go Rzplitey dziedzictwa na Ziemiańską własność , celem powlększe< 
nia i dobra publicznego i dochodów Skarlowych. Lecz ta wielka! 
zmiana przeciwna starodawnym maxymom, Przywileiom , Prawom', 
możeli nastąpić bez pokrzywdzenia słuszncści, czyli osobistych: 
dzisteyszych własności > To iest rzeczą waszą Prztw: R. S$. roz= 
wiązać, i dać nowy dowód cał ley Eurcpie, że u Was odmiańy są 
rzetelnemi popraw ami, Że do dobrego celu szląchetnych używacie: 
śrzedków, Że równy wzgląd macie na pot, na krew, i na łzy ludze 
kie. Nicch to na słuszną waszę będzie powiedziano pochwałę; 
iż rzecz o Starostwąch, którą mniemano y Że się toczyć będzie 
wssey Obrad świętymi, wśrzód zapału i przeciwności ,- tonta 
się dotąd wśrzód światła i zgody Braterskiey. 

Dążyć i Ja pragnę mówieniem moim do tey iedneści umystówe? 
która Naro samar tylka przewodniczyć; i zaxęczać może pomyślność: 
powszechną, Mówiąe do Proiektu urządzenia wieczystego Sta 
zostw od: Pi Deputacyi Konstytucyiney podanego , nie. będę powta= 
azal; żę takowę zozrządzenie powiększy znacznie wzzost. boga 

A GtW 2 


SĘ 27 
Ga || RON? 

2 etwa Kraiowego , zastąpi i zagładzi fałszywe feudalne zasady Zoa 
spodarstwa. polityeznego: 5 aaki nayskuteczniey własność babii żną 
od marnotrawstwa , bądź władzy Prawodawczey , bądź władży Wy- 
konawczēy, wpłynie w słuszność Setymików i Seymów co do u- 
staw podatkowych ; Ale pov wiem ,iż to samo rozrządzenie podwoi 
poltychną Polski Konsyderacyą. 

iW wieku dzisieyszym , czyli w przylaźnych., czyli w niee 
przylaźnych obeych Dworów piantach , poprzedza polity czna raa 
chuba, tak.sił istotdych „ iako i sposobów bliskich , któremi Pań. 
stwo jedne drugiemu być może szkodliwe , lub użyteczne ,1szczę- 
śeiem dla Narodu ludzkiego takowa rachuba, nie tylko poprze- 
dza , ale tamuie i zwraca przeciwne zamysły, ku temu Narodowi, 
który w Łyna obrachuńku możnym okaznie się. Usządzenie Sta- 
rostw odkryie całey Kutopie Skarb dotąd wpół * zataiony , wpół 
użytesżny, trudny w teraźnieyszym składzie do użycia w nagiych 
a wielkich Rzpli itey przygodach. Postrzegą obce Narody, iż maa 
my millionowe Summy poświęcone na obronę Kraiu, Rządu wola 
nego i $oiuszów naszych. Wiele mogą Prawa , wiele może Woy- 
sko, alę-nie mniey może zagruntowana na rzeczywistości o d= 
statku Narodowym opinia. Do niey całą usilnością dążą wszy- 
stkie Narody, My do mej edat iro nie bawnie ww się 
możemy. 

Starostowie i wsżelcy wpisy Possessorowie idge”, 
za uczuciem Obywatelstwa „a0z Prawo dożywocia swego » znaią 
być -tak świętą własnością , iak kążdą innego nazwiska; czuią wsze 
lako, iż Rzplita iako dziedziczka Dóbr, których są posiadaczami; 
szesególniejszą mą należytość do ich powolności na swoie potrze- 
by. Z drugiey strony oglądaiąc się nawet , iak powinni ludzie, 
na domowe swoi pożytki, walczyć nie powiani z mniemaniem 
publicznym. Nie doświądozniąż oni nierówności w podatkach ? nie 
przewiduiąż co Seym żmnieyszenią dochodów swoich? Jestże u- 
Żyteczną i miła wiasność boz pewności : Co mówić o tem upoko- 
rzeniu, ktore: ich, przeto że są Starostąmi, wystawia w oczach 
Obywatelów , iako szereg osobny , ludzi przeciwnych pomyślności 
powszechney. Te zaiste- uwagi keżdego Starostę » bądź baczą= 
Gego na to ,co wihieęn Qyczyźnie, bądź na to, co winien sobie sa- 
memu, skłaniać powinny do'qowego a stałego Dóbr Królewskich 
zożrządzęnia. pi 

Jakoż w. kolei toczącey się materyi, naymniey opożu , prże= 
szkody, przeciwności doświadożą Proickt o Starostwach z stęony 

Uprzy= 


We 6 WS 


Uptzywilelowanych Possessorów. Owszem dożna móńiemak gile 
nieyszego popatcit, gdy w nim ( czego słuszność sanja wymąga:) 
ucalenie speawiedliwości dla Starostów „dokonane będzie. - Bo 
chociaż Pzolekt , o któri ym mowa , zachowuie Starostom część ln= 
traty, laka każdemu z mí ocy przywilolw i zapadłega! m teraźniey« 
szyja Seymie Prawa wypada ,chosliaż waruie, aby ta część Staż 
rostom od przyszłych dziedziców na terminach oddawana była, Ł, 
takową opłatę rygorewi slelaty poddaie ; rozrządzenia tery wszelą« 
ko nie zapewniają w swey własnóści Starostów Jod mniey gospo” 
darnych, lub nie siownych przyszłych dziedziców.  Wiemy,: iż 
byli Possessorowie Starostw, co pólłtory Kwarty do Skarbu regu 
larnie nie wi sili, delata czasem”od raty do raty przeciągała się ; 
czego tedy obą wiać się nie maią p wyzuei żdzięrżenia swego Stas 
oStaw ie, kiedy nowi dziedzice całey intraty ciężar, a zapewne 
nóż licytacyą wygurowaney, znosić będą musieli; Wypada więc, 
i wypada słusznie dobrze umiarkowaną ewikcyą , ocalić dochód 
Starostów od zawodu i straty z strony przyszłych dziedzicówa 
Do tego. wniosku i proźby stosowny dodatek dk u P. Dosia 
eyi Konstytueyiney nie omieszkam. * 
* "Dobrowolne i łatwe: zrzeczenie się Starostów 2 dożywocia 
swego, ziedna rozumiem szczegól nieysze wzgłędy Prz: Rzplitey 
Stanów na tych Possessorów, którzy zawierzaiąc przeszłym Rzplitey 
zozrządzeńióm , z utratą własnych dziedziotw i maiątku, zną« 
cznym kosztem $woim , pomieszkanie i siedlisko w takowysh do-s 
brą wiarą założyli dzierżawach. Byłoby tzeczę godną sprawiedlią 
wości, i szlachetności Waszey Prześw: Rzplitey Stany, tako- 
wym Starostom po dokończoney licytacyi opcyą Possessyi zabe- 
spieczyć. Unikaymy Prześw: Rzplitey Stany złorzecehia i łez 
ludzkich , skoro ie wyciska żal, Strata ,i słuszność. Nie naśladuys 
cie acz szanownego z wielu miar Narodu , który myśląc ogólnie 
oe człowieku, przepomina w szczególności o ludziach , i patrzy 
ńa nich iaki na metafizyczne istoty, lub geometryczne figury. Ta 
wśrzód teoretycznego o człowieku zapału ,mniey czuła na współe 
Braci, że tak rzekę, aimnota,' może bydź Źrzódłem wielkich 
prawd ogólnie, ale też musi być źrzódłem wielkich krzywd w 
skutku. A takie prawdy, ieżeli rozum w poięciu swoim przy- 
Puszczą, serce ie prawdziwie enotliwe w. | saN po 
Części odrzuca. 
Dwie ważne porady do toczącey się materyi słyszałem w 
Światłym i gorliwym: Głósie JW. IMci Xiędza denn: st Koa 
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wotnego. Obie znaydą zapewne mieysce w udoskonaleniu Proiew 
ktu przez Pxrześw: Deputacyą Konstytucyiną. Pierwsza była © 
rozdziele niektórych Starostów na drobnieysze części, dlą ubogich 
współ-Obywatelów i współ-Braci naszych. Wątpić „, że na takie 
zalecenie czulii baezni nie będziemy, byłoby wątpić o Nas samych ; 
lecz praktyczny sposób uiszczenia tego zamysłn , wymaga, aby 
- ptzypuszczenie iednych , zawiścią nie zaprawiało drugich, aby 
między ubiegaiącemi się do tey Rzplitay dobroezynności przy rów 
wnych warunkach , los , a nie żadny wybór nadzieje ich rozwiąe 
zywał. Jnaczey rzucona iskierka do zagrzania godziwych chęciy 
mogłaby się przemienić w zapał nayszkodliwszych chuet. j 
Druga pomienionego Ministra porada, ostrzegła Was Prześw: 
© Rzplitey Stany; s rá wżłaniśnry upraszać J. Be Mść » aby: chwałea 
s, bnie wożpoczętego: dopełnti dzieła, aby dozwolił ostatecznie u= 
», rządzić własność Rzplitcy , którey za wielorakieni przywileia- 
», mi nadania , Są eszcze pod opieką t zastońą Pacioram Gondento= 
s rum. ” Pamtętno iż zrzeczenie się rozdawnictwa Starostw zë 
strony J. K. Mei, nastąpiło z warunkiem „ 26 terzźnieysy uprzyn 
wileiowani oboiey. płci Possessorowie, zachowani do śmierci przy 
używaniu tyehże Dóbr będą: Należy zaiste przy chęci zminny 
takowego warunku, doprasczać się u JR? Mei, aby od niegoż odstą= 
pić mczył. A ieżeli kto mniema ten warunek wpadły ż przyczy= 
ny, że Rada Nieustaiąca ( w którey urządzeniu umieszczony test) 
już ze wszyskiemi. opisami zuiesiona y tym bardziey wypada do- 
piaszać się o iwyraźne J. K. Mei zerwolenie ma urządzenie wiee 
czyste Starostw podług Proiektu Prześw: Deputacyi. Tego śladu 
r kroku wymaga porządek Seyntrowania „'stałość tak glówney Ustawy» 
wiara i pewność przyszłych Nabywców Dóbr Starościńskich, 
Nayiaśn: PANIE? ściągniy W. K. Mość Qycowską rękę, nie do: 
aakończenia tylko, ale do przyśpieszenia dzieła zmiany Starostw 
ma Ziemiańskie Dziedzictwa. Do tylu innych Ofiar Qyczyźnie Twos 
tey wspatiale uczynionych, praydaysi tę, że tak rzekę, pieczęć 
Korcny'i Obywatelstwa Twego, która przekona wszystkich, iż 
w zżaszczytach i pożytkach Qyczyzny „iedyną chwaię, i dobra 
Twoie zakładasz. > W stracie źrzódła dobroczynności dla niektó” 
zych Osób, obszerne otwierasz pole. Nayiaśn: Panie * dohrodziey* 
stwa dla wszystkich „a chlubnego nabierasz Prawa do nieśmueztele 
ney Narodu wdzięczności. 2 
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